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Pod naciskiem opinii
RZĄD BELGII 
ZWOLNIŁ 
odydwu Greków

BRUKSELA (PAP). Pod naciskiem 
postępowej opinii całego świata reak 

__ć z zamiaru wydania 
greckich działaczy demokra- 
:h — Stringosa i Aspiridcsa w

Ku czci
wielkiego artysty dyskusją

Nr 260 (1754

eyjny rząd premiera Folien musial 
zrezygnować z zamiaru i. , .1......
dwóch | 
tycznyc] „
ręce monarcho-faszystowskich władz 
ateńskich. Jak wiadomo, obaj greccy 
działacze demokratyczni zostali nie­
dawno — bez wszelkich podstaw — 
aresztowani przez władze belgijskie 
i osadzeni w więzieniu w Brukseli.

Postępowe dzienniki belgijskie pod 
kreślają jednak, że życiu Stringosa 
i Aspirtdesa zagraża wciąż niebez­
pieczeństwo, ponieważ rząd belgijski 
nosi się z zamiarem wydalenia ich 
do Francji, co da możność policji 
Queuille*a wydania obu demokratów 
■władzom momarcho-faszystowskim.

Okręt amerykański 
stanął 
w płomieniach

PEKIN (PAP) Dowództwo naczelne 
koreańskiej armii 
kacie ogłoszonym w poniedziałek w.e

ludowej w komunl-

ludowej odpierają

Nowy manewr amerykański w Radzie Bezp. w obawie przed 
na temat bezprawnej okupacji wyspy Taiwan 

Raport Mac Arthura 
jest stekiem kłamstw i oszczerstw 

ZSRR J. Malik— oświadcza delegat
NOWY JORK (PAP] W poniedziałek odbyło się posie­

dzenie Rady Bezpieczeństwa, na którym miała być rozpa­
trywana skarga rządu Chin Ludowych przeciwko agresji 
amerykańskiej wobec wyspy Taiwan (Formoza). Na porząd 
ku dziennym znajdowała się m. in. rezolucja radziecka, 
potępiająca tę agresje i ingerencję St. Zjednoczonych w 
wewnętrzne sprawy Chin. Projekt rezolucji wzywa USA do 
natychmiastowego wycofania sit zbrojnych z wyspy Taiwan 
i innych terytoriów należących do Chin.

Jednakże przewodniczący Rady, delegat brytyjski .’ebb, 
dążąc do odroczenia dyskusji nad sprawą agresji wobec 
Taiwanu, zaproponował uchwalenie tymczasowego porząd 
ku obrad, przewidującego jako pierwszy punkt dyskusji 
„skargę przeciwko agresji wobec Republiki Koreańskiej". 
Propozycja ta miała na celu umożliwienie delegacji USA 
odczytanie raportu gen. Mae Arthura, zawierającego twier­
dzenie, jakoby ZSRR zaopatrywał w broń koreańską armię 
ludową.
Odpowiadając na pytanie delegata radzieckiego Malika, 
przewodn. Jebb zmuszony był przyznać, że raport Mac Ar­
thura został doręczony delegatom dopiero w chwili gdy 
weszli oni do sali 
na przeprowadzać

delegacji polskiej 
do Sofii

WARSZAWA (PAP). W dn. 19 bm. 
opuściła 
skieeo 1 
na L_ „
rozpoczyna się 
Sofii. .
poseł Jan Rusiecki, działacz związ­
kowy oraz Jerzy 
literat.

i Warszawę delegacja Pol- 
go Komitetu Obrońców Pokoju 
bułgarski kongres pokoju, który 

_i> w dniu 20 bm. w 
W skład delegacji wchodzą:

Andrzejew ski.

Jednostki armii 
kontrataki i zadają nieprzyjacielowi 
straty.

Dnia 17 bm, jednostki marynarki wo­
jennej armii ludowej ogniem artyleryj­
skim otrzeliwały okręty amerykańskie, 
które wtargnęły na wody koreańskie w 
pobliżu Ongdina.

W rezultacie obstrzału jeden okręt 
amerykański, który został trafiony kilko 
ma pociskami, stanął w płomieniach i 
•krył się w kierunku południowym.

MOSKWA (PAP). Agencja TASS 
donosi z Phenianu:

Naczelne dowództwo koreańskiej 
armii ludowej podało, że w rejonie 
na wschód od Inczon oraz w rejonie 
lotniska Kimpo wojska ludowe toczą 
zaciekłe walki z wojskami amerykan 
skimi, które usiłują wedrzeć się do 
Seulu. Wojska nieprzyjacielskie po­
noszą znaczne straty.

Nowy 
ambasador Francji 
w Warszawie

WARSZAWA (PAP) Dnia 19 bm. 
przybył do Warszaw? nowy amba­
sador Francji, p. Etienne Den nery, 
witany na dworcu przez dyrektora 
protokółu dyplomatycznego MSZ —

W piątą rocznicę śmierci Stefana Jaracza został odsłonięty wAlei 
Zasłużonych na cmentarzu powązkowskim w Warszawie pomnik ku 
czci tego wielkiego artysty. Na zdjęciu — Delegacje świata arty­
stycznego i społeczeństwa warszawskiego składają wieńce pod nowo 
odsłoniętym pomnikiem. (Foto - Film Polskj)

Protest gen. Czujkowa
w sprawie 122 wysiedlonych z Francji

BERLIN (PAP) Przewodniczący ra­
dzieckiej Komisji Kontrolnej w N.em- 
czech, gen. Czulkow, wystosował do 
Wysokiego Komisarza Francfi — Fran­
cois Poncet pismo treści następującej:

„Doszło do mej wiadomości, że w 
dniach 9, 10 i 13 września 1950 r. fran 
cuskie władze wojskowe dostawiły 
pod przymusem do linii demarkacyjnej 
między radziecką a amerykańską strefą 
okupacyjną trzy grupy obcych obywa­
teli, liczące razem 122 osoby. Wśród 
nich znajdowało się 16 obywateli ra­
dzieckich. Władze francuskie nie po­
wiadomiły władz radzieckich. o skiero­
waniu wspomnianych osób do strefy ra 
dziecklej. Po drodze z Francji do 

strefy radź ecklej aresztowani — więk 
szość których to ludzie starsi lub dzie­
ci — byli brutalnie traktowani przez 
konwojentów i pozbawieni pożywienia 
i wody.

Składam protest przeciwko wymie­
nionemu aktowi policyjnej samowoli 
władz francuskich; brutalnie narusza­
jących elementarne zasady prawa mię­
dzynarodowego i humanitaryzmu. Żą­
dam ukarania winnych nieludzkiego 
traktowania obywateli radzieckich."

posiedzeń. Malik stwierdził, że nie moż- 
dyskusji nad dokumentem bez jego do­
kładnego przestudiowania.

Delegat USA Austin oświadczył wów 
czas, że ograniczy się do odczytania ra 
portu Mac Arthura i nie będzie nale­
gał na przeprowadzenie dyskusji, co 
poparł przewodn. Jebb.

Malik zaoponował przeciwko odczy­
tywaniu raportu Mac Arthura podkreśla 
jąc, że w myśl obowiązującej w Ra­
dzie Bezpieczeństwa procedury, każdy 
dokument powinien być przetłumaczo­
ny na oficjalne języki obrad ONZ a re 
giAy proceduralne nie mogą być naru­
szane dlatego tylko, że żąda tego 
przedstawiciel St. Zjednoczonych.

Przewodn. Jebb postanowił przepro-

Manifestacja przyiazm
;o - radzieckiej w Homburgu

W Homburgu ko-1 kreślano pokojowe cele polityki Zw.BERLIN (PAP)
lo Duisburga odbył się pierwszy za- 
chodnio-nictniei ki kongres przyjaźni 
niemiecko-radzieckiej z udziałem 
1.200 delegatów z całych Niemiec za­
chodnich. Na kongres przybyli rów­
nież goście z Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej oraz z zagranicy. 
Na ręce prezydium kongresu wpły­
nęło ponad 5Ó0 depesz powitalnych. 
M. in. depesza od radzieckiego to­
warzystwa łączności kulturalnej z 
zagranicą (WOKS).

W wy

Radzieckiego oraz znaczenie przyjaź­
ni niemiecko-radzieckiej jako istot­
nego czynnika uniemożliwiającego 
wybuch nowej wojny.

W depeszv, wystosowanej do Gene­
ralissimusa Stalina, delegaci zobo­
wiązali się walczyć o zjednoczone, 
pokojowe i demokratyczne Niemcy.

Kongres uchwalił rezolucję, w któ­
rej wzywa naród niemiecki do zacieś 
niania przyjaźni ze Zw. Radzieckim 

się kłamliwejcą (VvUM9. j przeciwstawiania się kia
ygłoszonych referatach pod- propagandzie antyradzieckiej.

Jeśli epóżriileś się z zamówieniem „Ilustrowanego 
Kuriera Polskiego4* u listonosza, możesz jeszcze zapre­
numerować gazetę na miesiąc

wpłacając natycliniiast zl 120,” na konto P.K.O. 
nr VI - 1861.

# ALUMINIUM
# FARMACEUTYKI
# AUTOBUSY
otrzyma Polska 
z Węgier

WARSZAWA (PAP). W wynikn 
rozmów przeprowadzonych w atmo­
sferze zrozumienia i przyjaźni pomię 
dzy delegacjami handlowymi Polski 
i Węgier — podpisano w Budapesz­
cie umowę o polsko-węgierskiej wy­
mianie towarowej na rok 1951.

Umowa przewiduje wzrost o 20 
proc, wzajemnych obrotów handlo­
wych w porównaniu z umową na 
rok bieżący.

Podstawowymi Artykułami polsko- 
węgierskiej wymiany towarowej bę­
dą: po stronie eksportu z Polski —■ 
węgiel, koks, cynk, wyroby walco­
wane, chemikalia, drewno, maszyny 
i inne; po stronie eksportu z Wę­
gier — aluminium, farmaceutyki, 
autobusy do komunikacji miejskiej i 
międzymiastowej, żelazo betonowe 
oraz sprzęt elektrotechniczny i telc-

jwę podpisali w imieniu Wę- 
. j. Buzasz, dyrektor departa- 

w węgierskim ministerstwie

Zakończenie obrad MOD w Helsinkach

Postępowi dzienni karze
wzmogą walkę o trwały pokój

(Dakar). Poza tym zostanie wybui- p 
ny dodatkowo zastępca przewodni- mentu 
rżącego spośród dziennikarzy USA handlu zagranicznego oraz w imie- 
hib W. Brvtanii. Sekretarzem gen. niu Polski — B. Dodziuk, dyrektor 
MOD jednogłośnie został wybrany departamentu w Ministerstwie Han- 
ponownie Hronek (Czechosłowacja), dlu Zagranicznego.

HELSINKI (PAP). W Helsinkach 
zakończone zostały obrady HI kon­
gresu Międzynarodowej Organizacji 
Dziennikarzy (MOD).

Obrady kongresu toczyły się w 
atmosferze jednomyślności i zakoń­
czyły się uchwaleniem szeregu rezo­
lucji mobilizujących dziennikarzy po 
stępowych całego świata do walki o 
pokój i demokrację i do demaskowa­
nia podżegaczy wojennych. Kongres 
zatwierdził jednomyślnie działalność 
organizacyjną i polityczną sekreta­
riatu generalnego MOD, podkreśliw ­
szy aktywny jego udział, jak rów­
nież udział krajowych organizacji 
dziennikarskich w ruchu obrony po­
koju. w akcji masowego zbieranin 
podpisów pod apclm sztokholmskim 
oraz w walce przeciwko zbrodniczej 
agresji amerykańskiej w Korei.

Kongres zobowiązał postępowych 
dziennikarzy do kontynuowania wal­
ki o zakaz broni atomowej i prze­
ciwko wszelkiej propagandzie zbro­
jeń, zaprotestował w swych rezolu­
cjach przeciwko naruszaniu wolności 
słowa i prasy w krajach kapitali­
stycznych i przeciwko okrutnym re­
presjom. stosowanym w tych krajach 
wobec postępowych dziennikarzy. 
Kongres zaprotestował również prze­
ciwko bezprawnemu wykluczeniu 
MOD z prac doradczych przy Radzie 
Społeczno-Gospodarczej ONZ.

W skład nowego zarządu MOD 
weszli: przewodniczący—Jean Her­
man (Francja), wiceprzewodniczący 
— Konstanty Simonow (ZSRR), Jó­
zef Kowalczyk (Polska), Hu Czo-Mo 
(Chiny Ludowe), Kaisu Miriami 
Riidberg (Finlandia) oraz Dudu Geye

■szelkiej propagandzie zbro- 
rotestował w swych rezolti-

komunikacyjny.
Umowę ■' 

trier p

Radosny powrót

Społeczeństwo całego kraju zgotowało owacyjne powitania powra­
cającym z obozów letnich jednostkom wojskowym. Serdeczne powita­
nie żołnierzy było jeszcze jednym dowodem ścisłej łączności społe­
czeństwa z odrodzonym Wojskiem Polskim, stojącym na straży gra­
nic Polski I,udowej i pokoju.

Na zdjęciu fragment powitania żołnierzy garnizonu warszawskiego 
na pl. Zamkowym przez liczne rzesze mieszkańców stolicy.

। (Foto — Film Polski)
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Z obrad CDU
BERLIN(PAP) W toku obrad V Zjaz. 

łiu Unii Crześcijęńsko-Demokralycznej 
(CDU), wygłosił referat minister spraw 
zagranicznych Niemieckie! Republiki 
Demokratycznej — Dertinqer.

Dertinger obszernie omówił agresyw 
r>e, awanturniczą politykę Stanów Zje 
idnoczonych, jak również politykę mo­
carstw zachodnich w Niemczech zmie 
rzajecą do ujarzmienia narodu nie­
mieckiego I przekształcenia Niemiec 
Zachodnich w bazą agresji amerykań­
skiej.

Oświadczenie prof. Eislera

Krecia robota
marionetek USA z Bonn

BERLIN (PAP) Dnia 18 hm. 
wieczorem odbyła się w Urzędzie 
Informacji Niemieckie) Republiki 
Demokratycznej konferencja pra­
sowa, na której profesor Gerhard 
Eisler ujawnił szczegóły zbrod­
niczych planów marionetek z 
Bonn i ich amerykańskich moco­
dawców, wymierzonych przeciw­
ko Niemieckiej Republice Demo­
kratycznej.

Rządowi NRD — oświadczył El 
sier — wiadome Jest, że w sierp­
niu br. z inicjatywy Wysokiego 
Komisarza amerykańskiego Mac 
Cloy‘a zwołana została w mini­
sterstwie dla spraw ogólnonie- 
mleckich w Bonn narada, na któ­
re, omówiono nowe przestępcze 
akty przeciw ludności NRD. W 
naradzie tej wzięli m. In. udział 
minister dla spraw ogólno-nie- 
mlckich Jakub Kaiser w otocze­
niu sztabu swoich najbliższych 
współpracowników, oficer łączni­
kowy Wysokiego Komisarza 
Persh, oficer wywiadu armii a-

merykańsklej w Niemczech ma­
jor Rushberg oraz inni agenci 
wywiadu amerykańskiego.

W toku narady — oświadczył 
prof. Eisler — podkreślano, że na 
leży za wszelką ceną zahamować 
rozwój gospodarczy Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej, a 
zwłaszcza uniemożliwić realizacją 
planu pięcioletniego. Wysunięto 
szereg propozycji, m. in. nakła­
nianie wybitnych fachowców do 
opuszczania NRD, szerzenie nie­
pokoju wśród robotników wiel­
kich zakładów fabrycznych I 
przedsiębiorstw uspołecznionych 
itd. Wszyscy mówcy zgodnie 
stwierdzali, że należy działać bez 
żadnych skrupułów gdyż każdy 
środek Jest dobry, jeżeli prowadzi 
do celu, to znaczy Jeżeli godzi w 
realizacją planu pięcioletniego. 
Jakub Kaiser oświadczy) m. In.:, 
że rozwój gospodarczy NRD ozna 
czałby niepowetowaną klęskę dla 
państwa zachodnio-niemieckiego, 
które byłoby „nie do uratowania".

Pogrzeb szefa sztabu 
koreańskiej armii ludowej

PEKiN (PAP) Jak donosi radio I Przemawiając nod łrumng Kang 
Phenian, odbył się tam uroczysty po. Kuna, minister obrony narodowej 
grzeb Kang Kuna, byłego wiceminL ■ ....
sirs obrony narodowe, i szefa sztabu 
koreańskiej armii ludowej, który zgi. 
nął przed kilku dniami na polu 
chwały.

Czoi Yong.kun oświadczył, że pełne 
chwały i zasług czyny poległego sta­
ną się dla narodu koreańskiego na­
tchnieniem do dalszej zdecydowanej 
walki przeciwko amerykańskim napasł 

l bandzie lisynmanowskieh
. - i pifc'

W uroczystościach pogrzebowych nikom i 
Wzięli udział: premier i wódz naczeL I zdrajców.
ny Kim Ir-sen, przewodniczący Zgro­
madzenia Narodowego Kim Du-bong, 
przedstawiciele rzędu, partii politycz­
nych i organizacji społecznych, am. 
ba-adorowie ZSRR, Chin Ludowych 
minister pełnomocny Węgier oraz 
przedstawiciele ambasady Mongol, 
sltie, Republiki Ludowej.

Uroczystości pogrzebowe odbyły się 
w atmosferze głębokiej żałoby | n'e 
ukrywanej nienawiści przeciwko ame. 
rykańskim agresorom.

Trumnę ze zwłokami Kana Kuna od 
nieśli na miejsce spoczynku: generał 
Kim Ir.sen, przewodniczący parlamen 
tu i najwybitniejsi członkowie rządu, 
armii i organizacji społecznych.

Najwyższe Zgromadzenie Narodowe 
Korei uchwaliło dekret o nadaniu 
Kang Kunowi lytułu Bohatera Repu­
bliki Koreańskiej i o udekorowaniu 
qo pośmiertnie medalem Nn -iri-w 
go Sztandaru I klasy oraz medalem 
„Złotej Gwiazdy",• ' • lusłiiuaww,

............................................................................................................................................................................................................................................ ..... .......................................................... ............................................................................................................................................................................................................................................................ ....................................................................................................................................
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Powoli wyszedł z wozu „Wąsik". Przystanął niepew­

nie, rozejrzał się wokół i mechanicznym krokiem ruszył 
w kierunku Domu Ludowego. Wyglądał mizernie. Wi­
dać było, że jest kompletnie załamany psychicznie. Gło­
wą niósł nisko opuszczoną.

— Jak się masz, Czesiek! — zawołał ktoś z tłumu.
Nie odpowiedział. Nawet nie drgnął. Apatycznym, 

ciężkim krokiem zbliżał się do wejścia. Za nim kuśtykał 
Szmidt. Był w swej starej, skórzanej kurcie.

Starał się trzymać prosto i z godnością. Nie krył 
twarzy.

Odprowadzeni szmerem uwag zniknęli w drzwiach.
Na sali momentalnie zapanowała cisza. Milicjanci 

azli przodem, torując oskarżonym drogę. Czujne dło­
nie spoczywały na zamkach automatów.

„Wąsik" dopiero teraz uniósł oczy. Zobaczył: wypeł­
nioną po brzegi salę, mrowie ludzi, setki twarzy. Zlały 
się wszystkie w jedną zamazaną całość. A przed nim 
długi, wysłany suknem stół. Za stołem wysokie, ciężkie 
krzesła. Tu zasiądzie komplet sędziowski. Tu zasiądą 
ludzie, którzy rozstrzygną o jego losach, zadecydują 
o jego przyszłości.

„Wąsik" czuje, że poczyna mu braknąć tchu. Z wy­
siłkiem dociera do lawy oskarżonych. Obok niego siada 
Szmidt. Szmidt zachowuje się nieznośnie. Milczy, nie 
odezwie się ani jednym słowem. Jego obecność jeszcze 
bardziej denerwuje „Wąsika".

Chwila oczekiwania. Gdy przymknie eię ocsy, to rfr-

Doniosłe odkrycie radzieckiej — uczonej 

CYTOLOGIA 
odrzuciła błędne dogmaty Virchowa
ProL Olga Lepieszyńska kandydatka 
do Nagrody Stalinowskiej

MOSKWA (PAP). AGENCJA TASS PODAJE: KOMITET NAGRÓD 
STALINOWSKICH W DZIEDZINIE NAUKI I WYNALAZCZOŚCI PRZY 
RADZIE MIINISTROW ZSRR DOKONAŁ OCENY PRACY PROF. OLGI 
LEPIESZYŃSKIEJ PT. „POCHODZENIE KOMOREK Z ŻYWEJ SUB­
STANCJI ORAZ ROLA ŻYWEJ SUBSTANCJI W ORGANIZMIE".

ma-

Do niedawna w biologii panowała 
teoria komórkowa Virchowa, który 
twierdził, że komórka może powstać 
jedynie z komórki drogą podziału i 
że poza komórką nie istnieje nic ży­
wego.

Te dogmatyczne twierdzenia na 
dłuższy okres zahamowały zbadanie 
szeregu ważnych zagadnień związa­
nych z poznaniem istoty i treści ży­
cia oraz pochodzeniem żywych 
form. Na trudności natrafiało bada­
nie procesów powstawania różnoga- 
tunkowych tkanek w procesie roz­
woju organizmu i rozwoju jakościo­
wo nowych komórek przy powsta­
waniu nowych gatunków.

Prof. Olga Lepieszyńska od 1933 r. 
konsekwentnie walczyła przeciwko 
idealistycznym poglądom Virchowa 
w dziedzinie cytologii.

Swoimi pracami i ekseprymentami 
Lepieszyńska dowiodła, że nowe ko­
mórki mogą powstawać nie tylko dro 
gą podziału istniejących komórek 
lecz także w rezultacie rozwoju ży- 
wj substancji, nie mającej struktury 
komórkowej.

Powstawanie komórek z żywej sub 
stancji zostało zbadane na żółtku 
ikry poszczególnych ryb oraz na 
substancji żółtkowej jaj ptaków, zaś 
stosując najnowsze metody badań 
zdołano zaobserwować wszystkie fa­
zy rozwoju substancji żółtkowej aż 
do tworzenia się nowych komórek, z 
których powstaje embrion.

Osiągnięcia naukowe Olgi Lepie­
szyńskiej stanowią doniosłe odkrycie 
w biologii. Prace te zadają druzgo­
cący cios poglądom weissmanowskim 
i virchowskim, panującym w nauce 
o komórce i otwierają nowe perspek­
tywy w dziedzinie rozwiązania sze- ' 
regu podstawowych zagadnień biolo- 1 
gicznych. ’

A 80.000 IBANCZYKOW podpisało apel 
srtokholmtld. W niektórych okręgach 
Iranu władze rozpoczęły represje wobec 
obrońców pokoju, lecz mimo to akcja 
zbierania podpisów pod apelem sztokholm­
skim trwa.

* WYBOBY W SZWECJI do władz 
samorządu terytorialnego odbyły stą 17 bm. 
^iojwleksza ilość głosów padła na kandy­
datów socjal-demokratów. Na kandydatów 
partii komunistycznej padlo blisko 200 tys. 
głosów. Kandydaci komunistyczni zdobyli 
31 mandatów.

chać szmer przyciszonych rozmów i oddechy, siedzących 
w pobliżu milicjantów. Mijają minuty, a wydaje eię, 
jakby mijały godziny. Oczekiwanie staje się nieznoś­
nie ciężkie.

I nagle — „Wąsik" podrywa się machinalnie.-
— Proszę wstać, Sąd idzie!
Przez salę przebiega szmer. Wszystkie spojrzenia 

płyną w kierunku drzwi, widniejących w pobliżu zasła­
nego suknem stołu.

Bez pospiechu wchodzi komplet sędziowski. Przewod­
niczący jest starszym już mężczyzną. Ma szpakowate 
włosy i surową, jakby ciosaną z kamienia twarz. Na 
naramiennikach munduru widnieją dystynkcje majo­
ra. Za nim idą ławnicy.

Pierwszy z nich, to mały, czarniawy chorąży. Oczka 
ma wąziutkie, jak szparki. Drugi jest strzelcem. Potęż­
ny chłop, blondyn. Uśmiecha się pogodnie do publicz­
ności...

„Wąsik" przesuwa językiem po opierzchłych war­
gach. Potęguje się w nim lęk.

Spokojnym, równo odmierzonym krokiem wchodzi 
prokurator. Jest w randze kapitana. Ma na sobie zie­
lony, dobrze uszyty mundur. Twarz nieruchoma, trudna 
do odgadnięcia. Oczy koloru morskiej wody.

I znowu poruszenie. Wchodzą obrońcy. Są to obrońcy 
z urzędu. Mecenas Szarek, jeden z najpopularniejszych 
adwokatów kieleckich i mecenas Kaczmarczyk, młody, 
lecz dobrze się zapowiadający prawnik, „Wąsik" przy­
wiera wzrokiem do twarzy Szarka. W Kielcach, w are­
szcie, współtowarzysze celi gratulowali mu tego adwo­
kata. Podobno miał „szczęśliwą rękę". Jak mu teraz 
pójdzie?

Szarek zbliżył się do „Wąsika".
— Dzieńdobry!
Oskarżony speszył się trochę, mimo to uścisnął po­

daną sobie dłęń i popatrzył mecenasowi w oczy. Nic I 
i nich jednak nie wyczytał.

Biorąc pod uwagę doniosłe znacze­
nie odkrvć Lepieszyńskiej, Komitęt 
Nagród Stalinowskich w Dziedzinie 
Nauki i Wynalazczości postanowił 
zwrócić się do Rady Ministrów ZSRR 
z wnioskiem o przyznanie prof. 
Oldze Lepieszyńskiej — Nagrody Sta 
hnowskiei I stopnia w dziedzinie 
nauk biologicznych za wybitne ba­
dania naukowe pozakomórkowych 
form życia oraz badania dotyczące 
powstawania komórek zawarte w 
dziele naukowym pt. „Pochodzenie 
komórek z żywej substancji oraz rola 
żywej substancji w organizmie".

Protesty w USA
przeciwko
ustawie Mc Carrena

NOWY JORK (PAP). Uchwalenie 
przez Kongres USA projektu faszy­
stowskiej ustawy, przewidującej obo­
wiązek rejestracji członków partii 
komunistycznej i organizacji postę­
powych oraz utworzenie obozów kon­
centracyjnych dla działaczy postępo­
wych z chwilą ogłoszenia „stanu wy­
jątkowego" (tzw. ustawa Mac Car­
rena) — wywołała wzmagającą się 
falę protestów wśród szerokich 
warstw społeczeństwa amerykań­
skiego.

Szereg pism prawicowych, m. in. 
„Washington Post", „New York Post", 
„Baltimore Sun", „New York Times", 
„Chicago Daily News" i inne wypo­
wiadają się przeciwko wspomnianej 
ustawie i domagają się, by prezydent 

i Trutnan jej nie podpisywał.

Posiedzenie Rady Bezpieczeństwa
O c d. zestr. 1

wadzić głosowanie I fdąey na pasku de 
legacjl amerykańskiej członkowie Rady 
uchwalili większością głosów, że ra­
port Mac Arthura będzie odczytany.

Delegat ZSRR zaprotestował przeciw 
ko tej uchwale, mimo to Jebb udzielił 
głosu delegatowi USA w celu odczy­
tania raportu. Poświęcony |est on wyda 
rżeniom w Korei w okresie od 16 do 
31 sierpnia. Zawiera on m. in. twierdze 
nie, że ZSRR — zaopatruje jakoby ko­
reańską armię ludową w radziecki 
sprzęt wojenny. Mac Arthur usiłuje za­
przeczyć temu, że wojska jego niszczą 
w barbarzyński sposób miasta koreań­
skie i mordują ludność Korei.

Raport zawiera także zarzut pod a- 
dresem rządu Chlńskiel Republiki Ludo 
wej, że wydelegował on rzekomo do 
Korei „znaczną ilość doświadczonych 
wojskowych pochodzenia koreańskie­
go", którzy wchodzili w skład chiń­
skich sił zbrojnych.

Po odczytaniu raportu delegat Skwa 
doru Quevedo wystąpił z wnioskiem, 
by ze względu no późną godzinę po­
siedzenie zostało zamknięte, jednak­
że delegat ZSRR Malik zażądał głosu 
i oświadczył, że ponieważ raport od 
czytany przez delegata USA zawiera 
oszczerstwa wobec Zw. Radzieckiego 
uważa on za swój obowiązek złożyć 
wyjaśnienie mimo proceduralnych me. 
newrów bloku amerykańskiego, zmie­
rzających do zamknięcia posiedzenia 

Delegacja amerykańska — powie­
dział Malik — nie po raz pierwszy 
ueieko się do tego rodzaju manewrów 
Przykładem mogą służyć manewry de 
legacji USA, która na poprzednich 
posiedzeniach Rady składała rozmai­
te wnioski, by nie dopuścić do roz. 1 
patrzenia propozycji radzieckiej w 
sprawie pokojowego uregulowa. 
nia zagadnienia koreańskiego. Raoorł . 
Mac Arthura jest obliczony na to, by < 
wprowadzić w błąd opinię publiczną. , 

Malik zacytował dokumenty, prze- , 
słane przez rząd Koreańskiej Republi

łące dane o barbarzyńskich bomber, 
dowaniach ludności koreeńsltiei orzeż 
lotnictwo amerykańskie, podkreślając, 
że Rada Bezpieczeństwa nie przedsię­
wzięła żadnych środków, by położyć 
kres tym bombardowaniom.

Mówiąc o zawartym w raporcie 
Mac Arthura twierdzeniu, że SRR 
zacpafruje rzekomo w broń pótnoe. 
nych Koreańczyków, Malik podkreśl i, 
żs uważa za konieczne powtórzyć swe 
oświodczenle z 11 sto.pnia, w kłó. 
rvm stwierdza że Koree oółi-cn* 
dysponuje bron.a sp.z»-<ana p-zez 
Zw. Radśieck- 'rodowi Korei północ- 
nei w chwili wyco’vwania woitk ra. 
di eckjch w qrudn'u <948 r..

Następnie przewodniczący Jebb za­
proponował natychmiastowe zamknię­
cie pojedzenia, oświadczając, że 
orzeHady przemów enia MaliLa na 
języki angielski । francuski będs Od. 
czytane na nasnctim oos--a-eniu 
Rady.

Planowy
skup ziemniaków

WARSZAWA (PAP). W p erwszej 
połowie września br. spółdzielczość 
wiejska przystąpiła w całym kraju 
do jesiennego skupu ziemniaków ja­
dalnych i przemysłowych. Jak wy. 
kazuje pierwszy tydzień, skup ziem­
niaków ma wszędzie przebieg nad­
zwyczaj pomyślny. Plan skupu bo­
wiem za okres od 11 do 17 bm. pla­
cówki spółdzielcze wykonały aż w 
193 proc. Niemniej pomyślnie prze­
prowadzany jest załadunek skupio­
nych ziemniaków.

Najsprawniej skup ziemniaków 
przebiega w okręgach: poznańskim, 
szczecińskim, łódzkim, gdańskim i 
warszawskim. W pozostałych woje­
wództwach, sv miarę wzrostu wykop

r. i,,j- n , । ■ i ków, skup ziemniaków rozwija sięki Ludowo-Demokralyczne, f zawiera- I planowo.

na so-

- Ciężka dość sprawa... - bąknął Szarek i usiadł 
przed „Wąsikiem", rozkładając na stole akta. Po chwi­
li jednak, jakby przypominając sobie, że powinien do­
dać swemu klientowi otuchy, obejrzał się na niego 
i rzucił:

• a’6 ^0Wa góry! Z tego zarzutu o usiłowa­
nie zabójstwa spróbujemy pana oczyścić!
. '•Wąsik* uśmiechnął się z wdzięcznością. Chcial coś 
jeszcze powiedzieć, ale Szarek położył palec na ustach 
i wzrokiem wskazał mu przewodniczącego.

— Otwieram posiedzenie Rejonowego Sądu Wojsko­
wego! - padło z *za stołu - Rozpatrywana będzie spra­
wa Michała Szmidta i Czesława Pabisiaka!

Uciszyło eię momentalnie.
— Oskarżony Pabisiak!

. „Wąsik" wstał. Uczynił to niezdarni 
bie ciężar wielu spojrzeń.

— Nazwisko?
— Pabisiak.
— Imię?
— Czesław.
— Urodzony?
— 26 wrześnią 1928 roku, w Ostrowcu Świętokrzyskim.
— Zawód?
Zawahał eię. Nie sądził, że padnie to pytanie.
— Robotnik... — bąknął wreszcie, opuszczając oczy 

ku ziemi.
Sala pokwitowała tę odpowiedź nieufnym szmerem.
Przewodniczący pytał dalej. Teraz szło już gładko. 

Płynnie i bezbłędnie odpowiadał na zadawane mu py­
tania. Wreszcie mógł usiąść.

Wstał Szmidt. Jego odpowiedzi podobne były do do­
brze wyuczonej lekcji. Mówił krótko i zwięźle. Gdy 
skończył, przewodniczący przystąpił do odczytywania 
aktu oskarżenia.
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Miejski Komitet 
Obrońców Pokoju 
ustalił plan pracy

Miejski Komitet Obrońców Pokoju 
na konferencji, która odbyta się w sali 
obrad MRN w Bydgoszczy ustalił plan 
pracy na najbliższą przyszłość.

Porządek obrad obejmował nadto 
sprawozdanie z prac przygotowaw­
czych do Kongresu Pokoju w Warsza­
wie oraz fragmenty sprawozdania z 
Kongresu, które wygłosił jeden z dele­
gatów ob. Kubiński.

Konferencji przewodniczył przew. 
MKOP dr Piechocki.

Sprawozdanie z obrad zamieścimy 
w jutrzejszym wydaniu IKP.

Ostatnia droga
śp. Franciszki Hercbergowei

W ub. poniedziałek odbył się z ka­
plicy cmentarza Najśw. Serca Pana Je­
zusa pogrzeb przedwcześnie zmarłej 
śp. Franciszki z Andrysów Herzbergo- 
wej.

Jakim szacunkiem cieszyła się Zmar­
ła, dowodem tego był liczny udział w 
pogrzebie społeczeństwa bydgoskiego. 
W celu oddana ostatniej przysługi 
swej b. pracowniczce przybył w komple 
cie zespół redakcyjny i adminlstr. 
Ilustrowanego Kuriera Polskiego z dyr. 
Grajkowskim i naczelnym redaktorem 
Trellą na czele. Przybyli również dzien­
nikarze koledzy, koleżanki innych pism. 
W żałobnym obrzędzie wzięli również 
udział członkowie chóru „Halka". Za 
trumną kroczył mąż zmarłej dr Herc- 
berg, ojciec 1 rodzina.

Kondukt żałobny prowadził ks. Ku­
bicki, w honorowej asyście ks. Sobcza­
ka i ks. Białkowskiego.

Po odprawieniu ceremonii żałobnych 
złożono trumnę z szczątkami do grobu, 
który pokryły liczne wieńce i wiązanki 
kwiatów.

KSBSBgrii
W niedzielę 24 września o godz. 

16 odbędzie się w Brdyujściu w sali 
Kodowa, impreza rozrywkowa połą­
czona z rozdawaniem paczek ze sło­
dyczami i przyborami szkolnymi dio 
dzieci członków BSS. Należy przy­
nieść świadectwo szkolne I legityma. 
cję członkowską rodziców.

Miesięczne zebranie Sekcji Motoro­
wej ZS „Gwardia" odbędzie się w 
czwartek dn, 21 bm. o godz. 18,30 w 
lokalu klubowym.

Pierwsi w sporcie

Szkoła im. Kopernika
rozwija wśród uczniów 
zamiłowanie do sportu

Sport w dobie 
dzisiejszej — w 
dobie realizowania 
gigantycznego Pla 
nu 6-lefniego — 
odgrywa pierwszo­
rzędną rolę. Sport 
nie tylko rozwija 
mięśnie lecz także 
wychowuje, a jedy

nie zdrowe fizycznie i duchowo spo­
łeczeństwo może tworzyć tak wielkie 
dzieła, jakim Jest Plan 6-letni. Dlatego 
obecnie kładzie się wielki nacisk na 
rozwój sportu wśród mas społeczeń- 
»fwa, a szczególnie wśród młodzieży, 
gdyż spośród niej wyjdą tysiące inży­
nierów, techników, lekarzy I innych fa­
chowców. Młodzież, znająca zadanie, 
jakie postawiło przed nią państwo, 
chętn e krzewi w swych szeregach kul­
turę t zyczną. co również wpływa do 
dalnio na wyniki w nauce.

Za przykład może posłużyć młó­
dź eż z IV Państw. Szkoły Ogólkszł. 
im. M. Kopernika w Bydgoszczy, która 
na swym terenie posiada własny szkol 
ny klub sportowy, występujący pod 
nazwą: KS — „Kopernik”. Nad dzia­
łalnością klubu czuwa prof, wychowa­
nia fizycznego Butkiewicz, a opiekę 
nad całością roztoczył w bieżącym ro­
ku bydgoski „Związkowiec", który po- 
gwoli młodym sportowcom korzystać z 
posiadanego sprzętu, gdyż brak jego

Obrady Miejskiego Komitetu Odbudowy Stolicy

2.273.000 zl zebrała Bydgoszcz 
na odbudowę nowej socjalistycznej stolicy

1 W sali Prezy- 
। dlum MRN odbyły 

się obrady człon­
ków Miejskiego Ko 
ml'tefu Odbudowy 
Warszawy, na któ­
rych komisja złoży 
ła sprawozdanie o 
przebiegu akcji 
wrześniowe; oraz 

omówiono program imprez do końca 
bm.

Jak wynika ze sprawozdania komisji 
propagandowo-imprezowej dotychczas 
zorganizowano szereg prelekcji, 30. 8. 
capstrzyk, 3 bm, propagandową 
wycieczkę do Warszawy oraz 10 bm. 
występ orkiestry i chóru „Dzwon”. ZZK 
urządził 3 zabawy, występ artystyczny 
dla dzieci oraz mecz piłkarski z czego 
całkowity dochód (200 tys. zł) przezna­
czył na odbudowę Warszawy.

Do chwili obecnej zebrano na tere­
nie Bydgoszczy 2.273.000 zł z tego nej 
więcej zebrała Pomorska Fabryka Cze 
kolady i Cukru — 100 tys. zł (jednofa­
zowo), Zw. Zaw. Prac. Finansowych 
Oddz. Woj. przy NBP — 15 tys. zł, 
Kom. Opiekuńczy przy WPB — 15 tys. 
zł, ZKS „Kolejarz" — 34 tys. zł, oraz 
pracownicy Ogródków Działkowych 
„Dolina” — 10 tys. zł. Również tram­
waje miejskie wypełniły swe zadanie 
bo przez dwie pierwsze niedziele bm. 
zebrały 196 tys. zł w ciągu następnych 
zobowiązały się zebrać tyle samo.

W dn. 3 bm. na ulicah Bydgoszczy 
zbierali datki pracownicy Prezydium 
MRN, z których najwięcej zebrali Pie­
trzak I Branżowa (3.818 zł). Zbiórka dą 
la ogółem 136 łs. zł. W następne dwie 
niedziele zbierali członkowie Zw. Zaw. 
i ZMP którzy osiągnęli sumę 132 tys. 
Ogółem ze zbiórek ulicznych wpłynę­
ło do MKOW — 268 tys. zł.

W przyszłą niedzielę działkowcy 
bydgoscy w zbiórce ulicznej zamiast 
znaczków przypinać będą wyhodo­
wane we własnych ogródkach kwiaty 
z czego publiczność będzie na pewno 
zadowolona.

Rozmawiamy i płacimy

Telefon uczciwości zdał egzamin 
w 1OO procentach

Telefon bez ob­
sługi, zainstalowany 
na dworcu kolejo­
wym w Bydgoszczy 
zyskuje z dnia na 
dzień na popular­
ności, a społeczeń­
stwo bydgoskie w 
pierwszych dniach 
funkcjonowania a- 
paratu 

jąco egzamin uczciwości.

Na podstawie licznika 
stwierdzono, że za okres 
aparatu, tj. od soboty dnia 16 bm. go- 

zdało celu-

kontrolnego 
uruchomienia

był zawsze bolączką klubu szkolnego 
i utrudniał osiągnięcie lepszych wy­
ników.

Mimo to KS — „Kopernik” był do­
tychczas najlepszym klubem bydgo­
skim, bowiem już od kilku lat zdobywa 
pierwsze miejsce w ogólnej punktacji 
na igrzyskach bydgoskich szkół śred­
nich. KS — „Kopernik posiada także 
własną przystań kajakowo-wioślarską. 
Do najważniejszych osiągnięć sekcji ka 
jakowej zalicza się zorganizowanie w 
drugiej połowie czerwca br. spływu 
kajakowego Charzykowy—Bydgoszcz, 
w którym wzięło udział 24 kajakow­
ców.

Ostatnio sekcja lekkoatletyczna prze 
prowadziła pięciobój, składający się z 
następujących konkurencji: bieg na 
100 m, skok w dal, skok w zwyż, rzut 
dyskiem I pchnięcie kulą. Udział w 
pięcioboju wzięło 25 lekkoatletów. 
Pierwsze miejsce zajął Białkowski 
przed Selbką i Achtlem.

Najlepsze wnyikl w poszczególnych 
konkurencjach osiągnęli następujący 
koledzy: 100 m — Wojczuk — 12,3 
sek„ skok w dal — Selbka — 5,27 m, 
skok w wzyż — Selbka — 1,55 m, dysk 
— Białkowski — 37,83 m, kula — Kur­
pisz — 10,76 m.

Należy dodać, że zdobywcy pierw­
szych trzech miejsc świetnie potrafią 
łączyć sport z nauką, gdyż osiągają 
równie dobre wyniki i w nauce.

Na pokaźną sumę bo aż na 2 milio­
ny zł rozprowadził MKOW znaczków 
po spółdzielniach, zakładach pracy 1 
szkołach. Mamy wrażenie, że do koń­
ca września br. zostaną one wykupio­
ne przez społeczeństwo bydgoskie.

Do końca miesiąca Odbudowy War­
szawy przewidziane są następujące Im 
prezy: 24. 9. br. koncert w Domu Kul­
tury i Sztuki z udziałem 8 chórów i w 
tym samym dniu występ chóru „A- 
rion" na Placu Wolności, w przyszłym 
tygodniu koncert Orkiestry Polskiego 
Radia, 25. 9. przedstawienie w Teatrze 
Ziemi Pomorskiej, wystawa gazetek 
ściennych w Pomorskim Domu Kultury 
i Sztuki oraz na zakończenie miesiące 
odbudowy Warszawy dnia 30 9. br. 
będzie zorganizowana akademia w sa 
II Małego Teatru.

Plastycy pomorscy 
w służbie pokoju

W szeregach o- 
brońców pokoju o. 
bok świata pracy 
poczesne miejsce 
zajmują również pi 
serze, uczeni, arty­
ści, Zdaia oni so­
bie sprawę z tego, 
że podpisy na a- 
dresach, manifesta­
cje, deklaracje to 
iednak jeszcze nie 

wszystko, że za słowami ich muszą 
iść i czyny. A czynem ich ło dzieło 
sztuki, natchnione ta idea. Jeśli (dzie 
o plastyków, to stworzony przez nich 
obraz rzeźba, rysunek, plakat, lito­
grafia, których tematem bedzie uzmy 
slowenie wielkości dzieła pokoju czy 
grozy wojennej, potrafi w sposób sil­
ny, bo plastyczny, realny przemówić 
do serc i umysłów ludzkich.

Gdy zatem na jesieni bież, roku 
zbiera się w Londynie (a nie w War- 

dz ny 10 do poniedziałku 18 bm. godz. 
9.15 przeprowadzono 74 rozmowy, w 
tym 58 opłaconych i 16 nieopłaconych.

Z uwagi na to, że po zainstalowaniu 
były przeprowadzone próbne rozmo­
wy służbowe w ilości około 10, należy 
uważać ten wynik za bardzo duży suk 
ces. Świadczy to bardzo pochlebnie 
o przeprowadzających rozmowy, gdyż 
trzeba dodać, źe wskutek mylnego 
połączenia czy sygnału zajęcia, te 6 
rozmów nieopłaconych w rzeczywisto­
ści będzie powtórzeniem tych samych 
numerów.

Książka telefoniczna, o której wspo­
minaliśmy w sprawozdaniu o zainsta­
lowaniu telefonu bez obsługi, znajdu­
je się już w kabinie, a kierunkowskazy 
1 sposób używania aparatu felefonicz 
nego są już w opracowaniu.

Z działalności
TWP v Bydgoszczy

Towarzystwo Wiedzy Powszech 
nej w Bydgoszczy na terenie woj. 
bydgoskiego zorganizowało w 
miesiącu siemniu br. 92 prelekcje 
i audycje o Korei, literackie i ży­
wego słowa, które wysłuchało z 
górą 12 tys. osób.

W miesiącu wrześniu br. prze­
widziano 277 prelekcji i audycji 
na temat planu 6-letniego. twór­
czości literatów, odbudowy War­
szawy itp.

Niektóre prelekcje uzupełniane 
są filmami i audycjami słowa 
żvwego.

Ceny
Prezydium Miejskiej Rady Narodo­

wej — Wydział Handlu zawiadamia, 
że wszystkie artykuły przeznaczone 
do użytku masowego produkcji przed­
siębiorstw prywatnych oraz spółdziel­
czych z wyjątkiem artykułów przemy 
siu konfekcyjnego, spożywczego i che 
micznego w'nny posiadać zatwierdzo­
ne ceny produkcyjne.

W związku z powyższym wszystkie 
przedsiębiorstwa przemysłowe wzgl. 
rzemiosła prywatne oraz spółdzielcze 
wytwarzające artykuły do użytku ma­
sowego są zobowiązane do przedłoże­
nia kalkulacji kosztów produkcji tych 
artykułów c«lem zatwierdzenia jedno­
stkowej ceny produkcyjnej.

przedstawiają się imprezy 
organizowane przez miejsco 
sportowe jak i sportowców 
jednostek wojskowych.

wielki

Bogato 
sportowe 
we kluby 
tutejszych

Zw. Zaw. włożyły również 
wkład w odbudowę Warszawy przez 
organizowanie imprez propagando­
wych I artystycznych na terenie zakła­
dów pracy jak i przez uchwałę pracow 
ników bydgoskich, którzy przez cały 
rok zobowiązali się dawać stałe świad 
czenia na odbudowę Warszawy w wy­
sokości 0,5 proc, do 1 proc, od mie­
sięcznego uposażenia.

Na zakończenie MKOW wezwał 
wszystkie zakłady pracy instytucje i 
szkoły, do przesyłania sprawozdań z 
dotychczasowe! działalności i planów 
dotyczących imprez do końca tego mie 
siąca. (X), 

ten

szawie, jak pierwotnie projektowano) 
Światowy Kongres Pokoju, posfanow.ł 
Związek Plastyków Polskich zmobili­
zować swych członków do tej akcji 
i urządzić w Warszawie wystawę te­
matyczną, poświęcona temu zagadnie 
niu. która by objęła takie tematy 
jak: walka z imperializmem rola mło­
dych, matka i dziecko, sojusz robot­
niczo-chłopski, plan 6-letni, przyjaźń 
ze Związkiem Radzieckim i Krajami 
Demokracji Ludowych itp. Na 
apel postanowili odpowiedzieć i na­
si plastycy pomorscy. W ubiegłą so­
botę zebrali się więc w malej sali 
wystawowej Pomorsk'eao Domu Sztu. 
ki by. korzystając z bytności człon­
ka Zarządu Głównego ob. Stęka, o- 
mówić sprawę sweqo udziału w lej 
doniosłej ogólnokrajowej imprezie. 
Zebranie to siłą rzeczy przeistoczyło 
się w naradę wytwórcza.. Mimo sto­
sunkowo krótkiego terminu, m'mo o. 
mówionych w toku dyskusii nasuwają­
cych się różnych trudności organiza. 
cyjnych, z którymi często musi wal­
czyć artysta pracujący na prowincji, 
uchwalono obesłać wzmiankowaną, wy 
stawę. Sprawę tę u ęto całkiem kon­
kretnie, bo szereg obecnych na sali 
artystów zgłosiło na ręce delegata 
warszawskiego nadesłanie na termin 
do Warszawy będące już w opracowa 
niu dzieła.

Należy wyrazić gorące życzenie, by 
nasza publiczność miała również spo­
sobność zobaczyć tu w Bydgoszczy 
czy Toruniu te dzieła, a nadto by zna 
lazły się środki, które by pozwoliły 
ozdobić nimi na stałe ściany naszych 
świetlić, domów kultury, sal związko­
wych itp., odzie by dzieło sztuki har­
monizowało zgodnym akordem z idea 
mi dnia dzisiejszego, w którym obok 
hasła planu 6-lełnieqo dominuje ha­
sło obrony pokoju.

Marian Pietkiewicz.

PŁYWACY AZS (POZNAN) 
W BYDGOSZCZY

W pcizyszłą niedzielę, 24 bm. o g. 14.30 
na plywśta: miejskiej odbędzie się c eka- 
wy mecz pływacki 'pomiędzy AZS (iPa? 
żnań) a bydgoskim Kolejarzem-Brdą. W 
zawodach tych startować będą najlepsi 
pływacy Wielkopolski 1 Pomorza, (maj).

KONFERENCJA POM. OZB.
W 'niedzielę o goidiz. 11 w sali Związ­

kowca (Floriana 6) odibędiz!e 'się konfe­
rencja działaczy bokserskich i przedsta- i 
wicieli klubów ora® miłośników boksu. 
Temattęm konferencji będzie sprawa wy­
chowywania publiczności na Imprezach 
•sportowych. Na konferencję tę Pom. OZB 
zaprasza szerokie rzesze sympatyków spor 
tai bokserskiego. Konferencja nlewątipli- 
iwie przyczyni się do ■wyrugowania wśród 
sympatyków aportu niewłaściwego zacho­
wania się na niektórych imprezach spor­
towych. (mad).

Kurs
dla sprzedawców

Począwszy od dnia 2. X. br. rozpo­
czyna się organizowany staraniem Byd 
goskiej Spółdzielni Spożywców 3 ty. 
godniowy bezpłatny kurs dla sprze­
dawców branży masarskiej, połączony 
z 3 tygodniową praktyką.

Uczestnicy kursu otrzymają bezpłat. 
nie całodniowe utrzymanie, prakty­
kanci — 400 zł dziennie.

Zapisy przyjmuje Dział Szkolenia 
BSS Al 1 Maja 9, I p.

Warunek przyjęcia: ukończenie 7 
klas szkoły podstawowej., Wiek: 18— 
30 lat.
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TEATR ZIEMI POMORSKIEJ
Środa I czwartek — próby generalną 

„Mieszczanie" (19.30).
KINA

Pomorzanin: Wyspa szczęścia Polonia t 
Trzy spotkania. Wolność: Dwie brygady. 
Orzeł: O świcie. Gryl: Słońce wschodzi. 
Bałtyk: Podrzutek; III seans — Córka 
marynarza. Bagatela: Przybrana Córka.

Seanse: Pomorzanin. Wolność: 16.00, 
ISIS, 20 30. Orzeł, Bałtyk: 15.30. 1745, 
20.00. Polonia. Gryf: l«.00, 18.00, 20.00. 
Bagatela: 18.30.

DYŻUR APTEK
Apteka Cemtraltta, Al. 1 Maja n.r 27, 

tel. 23-14; Apteka Pod Złotym Orłem, 
Plac Bohaterów Stalingradu 1, tel. 19-31.

Ważne telefony: Koni. MO 25-16. Pog. 
Rabunkowe POK 10-00. Straż Pożarna 
11-11. Postój taksówek 30 55 I 39-62 Inf. 
i reki, centr. miejskiej 02. Biuro n-rów 
i tnf. centr. miejskiej 03. Biuro napraw 04. 
Przy im. telegr. 05 Zegarynka 06. „Ort> *“ 
22-27. luf kolej. 11 87.

PROGRAM RAUTOWY
Na fali bydgoskiej. — Czwartek. 21. 9.1

6.50 Program lokalny dna. 6.52 Komu­
nikaty. 6.55 Muzyka z płyt. 16.20 Byd­
goski dziennik radiowy. 16.35 Rossini — 
wyjątki z opery „CyruTk sewilski" — 
płyty. 18.00 Audycja z cyklu „Przypomi­
namy klasyków" — fragment powieści 
Heńryka Pont oppidan a pt. „Łaskawy 
Chleb" — komentarz Leonarda Walllchta. 
1-8.15 Koncent muzyki operetkowej. 18.45 
Audycja sportowa -w opracowaniu red. M. 
Dachowiskiego.
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Niepowetowana strata 
Liceum Handlowego 
w Bydgoszczy

W ub., wforeg zmarł naaln w dro- 
dze do szpitala śp. prof, Kazimierz 
Cycański, w wieku 52 lat.

Zmarły do ostatnie! chwili życia, 
dżw gał nieugięcie brzemię tak ucią. 
ż'iwych u progu -inweqo ruku szkol, 
raco prac. Na »zc»eqólną iwagę ta. 
sługuje taki że zmarły w ciągu 31 
lat pracy opuścił tylko 2 dni pracy.

Jego zasługą jest zorganizowanie 
Liceum i Gimnazjum im. Kopern ka 
w roku 1945, w warunkach okropnych 
zniszczeń wojennych, za co został od 
znaczony srebrnym krzyżem zatłuai.

Był cichym bohaterem, szczególnie 
tam, gdzie mrówczy wysiłek nie da­
wał efektu zewnętrznego. Przepraco 
wawszy mozolnie dziesiątki lat, opu. 
ścil szkołę tak niespodziewanie...

W zmarłym straciła młodzież cena, 
nego wychowawcę, a szkoła wybitne­
go pedagoga i współpracownika.

Ódcigt
Zarząd Pomorskiego Oddziału SEP 

zawiadamia, że w dniu 21 bm. o godz. 
18 w sail NOT w Bydgoszczy ul. Wy­
zwolenia 5 odbędzie się zebranie od­
czytowe, na którym inż. Elbaum wy­
głosi odczyl pf. „Transformatory prą­
du stałego".

Ze względu na aktualne zagadnienie 
tematu oraz wysoki poziom odczytu 
prosimy o liczne przybycie.

PROŚBA O ECHYŁENJE KARY
0Ki8 Unia (Chełmża) nadesłał do zarzą­

du Póm. OZB prośbę o uchylenie kary dla 
zawodników Sylwestra 1 Gęsickiego, odło­
żonej przez klub i zatwierdzanej przez 
Pom. OZB. Sprawę tę rozpatrzy Pom. 
OZB na najbliższym posiedzeniu, (maj).

DRUŻYNA ANTKIEWICZA 
W AŁCZY W BYGDOSZCZY

W niedzielę, 24 bm- 
o godz. 18.30 w hall 
1"JT przy wl. Dwer- 
nietęgo odbędzie »’ę 
ciekawy mecz bok­
serski między jed­
nym a najsilniejszych 
k Inbó w polskich — 
Gwardią (Gdańsk), a 
irejscowym Z>W;ąz- 
roncem. Drutyńa 
bombardierów gdań­
skich przyjeżdża do 
Bydgoszczy w nastę­
pującym składzie (ed 
muszej do ciężkiej): 
KUnkosz, Pek I, 
Psik II, Antkiewios,

Nomak Krawczyk, Sredmicki,

Antkitroicz
* ąpoPkantu ■

Flisrkowsk., Mechliń- 
ski. Miejscowi prze­
ciwstawią im nastę- . 
pujący zespół: Niedż- /i 
wiedaki, Nowak, Czaj 
kowiski, Kowalewski, 
Buczkowski, Bogdań­
ski, Pietraszak, Chy­
ła. Wnioskując z po­
wyższych zestawień 
par, możemy oczeki­
wać niezwykle zacię­
tych walk.

Drużyna bydgoska 
gdańszczanami wypróbuje swe «tty prą«4 
seaornem 1 oczekujajcymi ją ciężkimi roz­
grywkami mistrzowskimi w II Lidze,



ILUSTROWANY KURIER POLSKI

Mrfelieton
Wymiana zdań

Maszerowałem sobie ulicą, gdy 
nagle zahuczało mi coś nad uchem 
niczym biblijna trąba jerychońska, 
a jakiś ogromny ciężar spadł na ra­
mię.

— Jak się masz, chłopie! Kopę 
lat!

Aż przysiadłem. Koło mnie stal 
Leoś Fiołek. Masując obolałe ramię, 
uśmiechnąłem się blado.

— A owszem, owszem, jakoś czlo- 
n>iek żyje...

Leoś przez chwilę na mnie spoglą­
dał, nareszcie zaproponował, byśmy 
nastąpili na kawusię do „Słodkiej 
Dziurki".

— Ile to lat upłynęło? Pięć, czy 
siedem? Chodź, pogadamy! Jest o 
czym!

Po chwili siedzieliśmy przy stoli­
ku. Leoś zamówił kawę i zapytał:

— No i co?
A ja na to:
— No i nic... Stara bieda!

। Ponownie umilkliśmy. Minęła już 
I blisko godzina od chwili naszego pa- 
\ miętnego spotkania.

Nagle Leoś ożywił się. Spojrzał w 
okno i rzeki:

— Piękna pogoda. Zupełnie, jak w 
tipcu!

— Acha! przyznałem. — II' lip- 
cu, albo sierpniu!

— Ale ranki już chłodne. 1 czasem 
pada.

— Owszem pada. Bo to wrzesień.
— P laśnie, właśnie, wrzesień!
Pogoda dostaiczyta nam tematu do 

•ogniowy na pół godziny. Polem 
przez kwadrans martwiliśmy się tym, 
ze człowiek starzeje się z każdym 
rokiem. Potem zgodnie poczęliśmy 
utyskiwać na powolną obsługę ro 
„Słodkiej Dziurce".

II7 reszcie, g ly wyczerpaliśmy do­
kładnie te wszystkie interesujące te-i 
nały. — Leoś wstał i zapłacił za 
kawę.

Kryzys rządowy
w W. Brytanii ?

LONDYN (PAP) Na ostatnim posie­
dzeniu Izby Gmin labourzysiowski mi­
nister zaopatrzenia Strauss podał do 
wiadomości , iż rząd postanowił wpro­
wadzić w życie ustawę o nacjonalizacji 
przemysłu stalowego. W odpowiedzi 
na to oświadczenie przywódca partii 
konserwatywne, Churchill zgłosił wn o- 
sek odrzucający decyzję rządu. Wnio­
sek ten, równoznaczny z postawieniem 
sprawy zaufania dla rządu, zostanie 
poddany pod głosowanie Izby we wto­
rek.

W londyńskich kołach politycznych 
b erze się pod uwagę możliwość prze­
silona rządowego i nowych wyborów. 
Według opinii dobrze poinformowa­
nych kół, do wczesnego rozpisania wy 
borów parlamentarnych skłaniają się 
nawet sami labourzyści. W ewentual­
nych wyborach wystąpiliby oni z popu­
larnym wśród mas pracujących hasłem 
nacjonalizacji przemysłu stalowego, od­
zyskując w ten sposób mocno ostatnio 
nadszarpnięty prestiż „socjalistyczny" 
Leząc na zjednoczenie całego ruchu 
labourzystowskiego.

Murzyńscy tancerze w Polsce

11 II arszawie występował ostatnio murzyński zespół muzyczno-tanecz­
ny pod kier, poety Keita ł abeba. Zespół pochodzi z Afryki północnej 
i odwiedzi no ciągu 2 tygodni kilka miast Polski.

1 ańce i pieśni, które wykonują tancerze, obrazują cierpienia ludów ko­
lonialnych pod uciskiem imperialistów oraz walkę o wolność narodów 
Czarnego Lądu. Powyżej — fragment występu. (Foto — Film Polski)

Leoś począł pracowicie dłubać w 
nosie. Trwało to 6 minut.

— Jakoś żyjesz, prawda? — zapy­
tał wreszcie.

— Prawda! — potaknąłem. — Ja­
koś żyję!...

Z każdą chwilą rozmowa poczyna­
ła stawać się coraz bardziej intere­
sującą. Leoś na dodatek począł u- 
rozmaicać sobie czas dłubaniem za­
pałką w zębie.

— A jak zdrówko?
— Niczego! Nie narzekam. A u cie­

bie?
— Owszem, owszem, nie narze­

kam!
Pociągnąłem łyk kawy.
— Marna kama! — oznajmiłem u- 

roczyście.
— Bardzo marna! — zgodził się 

Leoś. — Nawet podła!
Znowu zapadła cisza. Leoś tak 

długo mieszał cukier, iż obawiałem 
się, że zrobi dziurę w filiżance.

Teraz dla odmiany ja zagaiłem:
— A jak żona?

Dziękuję. Chwała Bogu zdrowa. 
rA Twoja?

— Dziękuję. Chwała Bogu nie 
mam żony!

l^zed drzwiami ucałowaliśmy się 
serdecznie.

— Dobrze tak kogoś spotkać z kim 
się od lat nie widziało, prawda? — 
zagadnął.

- - Chyba! — potaknąłem. — Po­
rozmawia się przyjemnie!

— I korzyści pewne wyciągnie z 
wymiany zdań!

— I dowie, co na świec e słychac!
— A więc do szybkiego zobacze­

nia!
V .stępnego dnia znowu spotkałem 

Leosia, ale przezornie przeszedłem na 
drugą stronę ulicy. Strzeżonego Pan 
Bóg strzeże...

Dziwny człowiek ze mnie. B'alę 
siedzieć w domu i pisać, niż w spo­
sób przyjemny i pożyteczny gawę­
dzić przy kawce z przyjacielem.

7 rudno jednak — nie zmienię swej 
natury. Nadal będę uważał, iż czas 
posiada zbyt dużą wartość, by mar­
notrawić go na taką, jak powyżej 
. wymianę zdań".

Nawet wówczas, jeśli kolega płaci 
za kawę. Zwłaszcza, że w konkret­
nym wypadku kawa Leosia była bar 
dzo podła. Zbożowa. 1 z cykorią.

JUR

^SPSPT
POLSKA - BUŁGARIA 

144:104 w
SOFIA. W poniedziałek zakończyło «lę ,v Sofii międzypaństwowe spotkanie lek­

koatletyczne Polska — Bulgaria, w którymzwyciężyli Polany 144:104 pkt. (mężczyźni 
04:73, kobiety 30:31). •

IV drugim dniu zawodów Mrakora ustanowiła nowy rekord Bułgarii w rzucie 
dyskiem wynikiem 39,06 m. IV rozegranym poza konkursem rzucie dyskim zwy­
ciężyła Konlkówna, uzyskując najlepszy tegoroczny wynik w Polsce 39,86 m. W 
najbardziej atrakcyjnym biegu na 201) m Stawczyk zajął drugie miejsce za Kole- 
vem w czasie 22,2, lecz został zdyskwalifikowany za biegnięcie po linii.

Dnia 1? września 
cierpliwi* tnoa/onyrh 
kramentami ś>* nasza 
teściowa i babcia śp.

r rmnrła po 
nr> pjenisch opati 
najdroższa matka,

Jadwiga Czyżewska
a domu Dydryńska 

przeżywszy lat 67, o czym powiadamia w glębok ni 
smatka pogrążona
1697 rodzina

Pognęb odbędzie się w czwartek dnia 21. 9. b 
o godz. 16 z kaplicy cmemaiza paraf alnego na 
Bielawkach, M<za «w. ża *d>na w oiąłek dn 22. 9 ir 
<> godz.9w Bazylice św. Wine a Paulo na Biela,, karb

SPRZEDAŻ "H

Pianino krzyżowe sprze 
dam. Bydgoszcz, Plac 
Weyssenhoffa 3/3 od 
17—18. (0635

Projekty kinowe wąs­
kotaśmowe — mikrosko 
py — fotoaparaty—cyr­
kle — sztopery — pole 
ca. kupu e J. Pujdak 
Łódź, Piotrkowska 83.

4943

j| POSADY WOLNE

Fryzjer — korzystne 
warunki — na stalą 
posadę zaraz potrzeb- 
ly Trzuskawski — Mro­

cza. (4944
Uczc’wa qorpodyni na 
plebanie na.w'es po­
trzebna adres wskaże 
IKP Bydgoszcz. (0698
|| UNIEWAŻNIENIA

Unieważniam zagubione 
-egwolenie na broń my 
śl wska nr 014304 naz­
wisko Pytka Wincenty, 
zamierzkaty Tarnówka 
101 — pow„ Złotów.

4930

OGŁASZAJCIE SIĘ 
w IKP

n /i » r o

Wyniki poszczególnych konkurencji: 
inężozygnt: 200 tn — 1) Rotter (Bułgara) 
22,0; 2. Sbawczyk (Polska) 20,2 (tadyskwuli- 
f kowsiay), 3. Bu'hl (Paska) 22,8; 400 m 
ppl. — 1. Taker (Bradgarla) 57,0. 2. Grat­
ka (iPoKa) 58j3; 1.500 m — 1. Kortsan 
(Polska) 4:03.8. 2. PotOrzebowaki (Polska) 
4:04,0; 5000 <n — 1. Kielan (IMska) 15:33,3 
2. Spasor (Bułgarie)’15 33.8; skok w dal 
1 Kiszka (Polska) 7,OB n>, 2. Bonikor (tBut 
garia) 8,92 tn; pchnięcie kulą — 1. Krzy­
żanowski (Polska) 14,02 m, 2. Komarer 
(Bułgaria) 13.00 m; sztafeta 4 X400 m — 
1. Polska 3:20,8. 2. Bułgarię 3:20,4;

Kobiety — 200 m — 1. Cieżlikówna (Po-l 
wka) 26 4. 2. IranoTg (Bułgarii) 28,8. 3. 
Slc»nw»ew»ka (IPo.l»ka) 27,3: stok wswyZ 
1. Rowwewęka (Polska) 1,48 m. 2. Lesz- 
nerówna (Pofaka) 1,40 tn; skok w dal 
— 1. GlbUMkdwnz (Polska) 5,24 m. 2) Gębo- 
llsównia (Polska) 5,18 m.

Pierwsze zwycięstwo 
tenisistów w Rumunii

BUKARESZT. W Bukareszcie razipoczę- 
ły się międzynarodowe mętrzostwa Rumu­
ni! w tenisie, w których uczestniozą także 
zawodnicy polscy. Wszyscy seniorzy wy­
gnali swijo spotkania:

Wł. Bkonecki potkonał Irina Rnonngrla 
6:4, 6:3. Chytrowski wygrał z Cirtobi- 

‘jem 6:0, 6:3, Bałdorwęlkl pokorni Teotdtocor 
sky’eigo Rumunia 6:3, 8:6, Piątek o'd,a:6isł 
zwycięstowo nad Stawceęou Rumunia 8:6, 
6:3, « Olszowski (pokonał Cerlbę Rumu­
nia 4r6. 6:1, 6:1.

JuniotBzy polscy Juł w pierwszych me­
czach natrafili na Katrdzo illmych ,prze- 
e;wuiifców, sklaiyfikowainych w pierwszej 
dziesiątce tenieietów romnńiskich i prze­
grali-swe sipoltkainia. Radaio uległ ósmej 
rakiecie Rutmranii Gradowi 2:6, 6:4, 5:7. 
Kwiatek przęgrał z R.muumem Bonhamem 
6:3. 4:6. 1:8, a Kudliński z.o»rad pokonamy 
przez Natofpeauu Rumunia 3:6, 1:8.

CWKS wyjeżdża 
do Pragi

■WARłSIZAWA. W din'iaeb od 2 d«o 10 paź- 
4zi!eirntika ołdlbęid.zie się k Pr a-d ze wielki 
tunniej piłkarski reprezentacyjnych dru­
żyn wojskowych, z udziafeen Związku Ra­
dzieckiego 1 knajów demofcracji hldo-wej. 
Do tunnietju zigtoszouycTi z.ositało 7 zespo­
łów: ODKA (ZSRR). Partyizant (AUbanta) 
Tlonved (iWę.giry), ATK (Czechots-loiwacja), 
CSłOA (Rinm-unla) 1 reprezentacyjna dru- 
ży.nia wojskowa Ikiil^ar.’i.

Na xaw’Ody do Fraigi wyjcdzle w dmlm 
29 bm. 21-tOisoibowa ek!,pa OW^KS. Skład 
zespołu stanowić : plłka-rlze, trfin^r 
i 3 osóby kief&wmhdbwfl. W banwiach dru­
żyny wojskowej wy.stflipią: Skrotmmy, Ry­
bicki-, Gędiłek, Gl:ima«, Piotrowski, Hodyra. 
Panpan, Orłowski, Ofpryoh, Sąsiadek, Ja­
neczek, Górski, Olejnik, Ochmański, Anio­
ła i Lyśjaozmw.

Praiw’d.oipodoft)nie CWKS wamoe-niomy bę­
dzie Cieślikiem i Wiecz-orkiem.

Poznań zwycięża 
w zawodach 
modelarskich

POZNAN (G). W Poznaniu zakończone 
zosita-ły XV ogólnoposkie zta-wody nrodelar- 
ske. W punktacji zespołowej pierwsze 
miejjace zająil Poanań przed Kat o-wicami 
ii Warszawą. W pumktacj iny>dtwidua<l- 
nej w kategorii modeli silnikowych oraz 
ktających pienwsce miejsce zaj^a Reniuta |

Po za wodach odibylo «ię w D-uhi Dni- , 
karza uroczyste rozda-nie nagród, w kro- i 
rym wzięli udział dyr. LL por. Wapmar-. 
sk. z Pozinfa.n’a, dalej członkowie Zarządu 
G4. L'L, pnzedistałwiiciel PZl’R i Z.M1’.

MKierice
Z/OŹCfff 
delegaci zagraniczni

WARSZAWA (PAP) DnJi 19 bm. do- 
legać! zagranicznych transportowców, 
b orących udział w obradach Komitatu 
Adm.n:shacy.nego Międzynarodowego 
Zrzeszenia Zw. Zaw. Prac. Transportu 
Lądowego i Powietrznego z'ożyli wlart 
ce u stóp pomn.ka na cmentarzu-mauzo 
leum żołnierzy radzieckich poległych 
w bojach o wyzwolenie Polski oraz na 
grób e Nieznanego Żołnierza w War­
szawie.

Wycieczka agrobiologów
wyjechała do ZSRR

WARSZAWA (PAP) Na zapro 
szenie radzieckich uczonych — a- 
grobiologfów wyjechała w dniu 18 
bm. do Związku Radzieckiego 20- 
osobowa wycieczka polskich a- 
grobiologów. Na czele wycieczki 
stoi kierownik Wydz. Nauki KC 
PZPR Petrusewicz

W czasie pobytu w ZSRR ucze­
ni polscy zapoznaja się z najnow­
szymi osiągnięciami nauki ra­
dzieckiej w dziedzinie agrobiolo­
gii.

Przyznanie nagród 
im. Mendelejewa

MOSKWA (PAP). Prezydium Aka­
demii Nauk ZSRR przyznało nagro­
dy im. Dymitra Meadelejewa za pra­
ce badawcze w roku 1950. Nagrody 
im. wielkiego uczonego rosyjskiego 
przyznawane są co roku za orygi­
nalne prace naukowe o dużym zna­
czeniu praktycznym w dziedzinie 
chemii i fizyki.

Nagrody im. Mendelejewa za rok 
1950 przyznano m. in. członkowi — 
korespondentowi Akademii Nauk 
ZSRx — Iwanowi Nazarowowi za 
prace badawcze z dziedziny synte­
zy związków organicznych, prof. 
Mikołajowi Zaworonkowowi za pra­
ce dotyczące syntezy związków me- 
talicznvch. Jakowowi Fiałkowowi za 
wybitne osiągnięcia z dziedziny che­
mii oraz. prof. Piotrowi SzoryginowI 
za badania dotyczące rozszczepiania 
promieni świetlnych i analiz che­
micznych.

PROGRAM RADIOWY N
5.00 Początek audycji. — 

5.03 SygnaJ czasu. —- 5.05 
Sbr ©sączenie ‘wiadomości 
dŁienniika poran»n<*go. 5.10 
Audycja dla wisi. 5.20 Kon 
cert dla świata pracy. 6.00 
Streszczeni! e wiadomości 
d-ziemnika porannego. 6.05 

Gkmna<atyka poranna.. 6,15 
Mozaika m/uzyczma. 6.45 
Program dmia. 7.00 Ikzien- 
ni'k poranny. 7.15 Muzyka. 
7.50 Kalendairzyk radiowy.
8.00 dbretec-zenie wiadomo­
ści (iz!enn:’ka porannego. 
8.05 Przerwa. 11.50 Audy­
cja dla kobiet. 11.57 Syg­
nał czasu i hejnał z wę­
ży Mariackiej. 12.04 Dz4*«n- 
nik południowy. 12.15 li­
twory Alibeniaą. 12.30 Au- 
dyoj'a dila wsi. 12.45 Melo­
die ludowe. 13.15 Pr-zerwa 
13.25 Proigraim dnia. 13.30 
Aadyuja szkolna dla klas 
3—4. 13.50 Muzyka z prfyt. 
14.15 Fra.gimenit powieści 
Kleimentymy z Tańskich

\ CZWARTEK, 21. 9.
HofftiMhnowej. 14.30 Kon­
cert dla szkół. 15.00 Mu­
zyka z płyt. 15.10 Koncert 
solistów. 15.30 Au-dyeja dla 
świetlic dziecięcych. 15.50 
Pottpomrrl melodii operet­
kowych z płyt. 17.00 Dzivn 
nik jjoipohid.n'iowy. 17.1*5 

Koncert zespoJu mam dolin! 
stów. 17.40 Rp’zerwa. 17.55 
Muzyka z P*łyt. 19.00 li­
twory fortepianowe J. 
Brahmsa płyty. 19 20 Mu 
zy'ka ludowa. 19.45 Odpo­
wiedzi fal: 49. 19.55 Polska 
pleśń masowa. 20.00 Dzion 
nik wiecziorny. 20.30 Popu 
lanny kwcert symfonicz­
ny. 21.30 Miipzyka ! aktual­
ności. 22 55 ..Pisarze prz'\l 
mikrofo!ie;n“ 22.20 Koawert 
orkiesitiry ta«ńecz»nej. 25.00 
Ostatnie wiadomości. 23.10 
Program na dzień nasen­
ny. 23.15 Poematy symfo­
niczne kompozytorów sio- 
winńiskach. 24.00 Hyrnrn i 
fconiec audycji.

FURDYG^ i SV

Pitki iładfy na jabłoni 
i z owoców będzie figa, 

tle wkrótce |e przegonią
Cyntmonek j Furdygtl

DM1

REDAKCJA 1 ADMINISTRACJA W BYDGOSZCZY 
ul. Czerwonej Armii 20. — Telefon nr 33-41 1 33-42. 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ 1 PRENUMERATY W BYDGOSZCZY 
ul. Generalissimusa Stalina 2 (Pod Arkadami), Tel. 24-29. 
Za niedoręczcnie pisma, spowodowane silą wytszą, nie 
odpowiadamy. — Rękopisów nlezarnówlonycb Redakcja 
nie zwraca. — Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada.

Grzmię flowery, huczą strzały, 
liście się pokołem sypia, 
jabłka także pospadały, 
ptaki w strachu — ledwie zipią.

Strzelali tak coś z godzinę, 
zeszpecili jabłoń cala, 
ogród zmienili w perzynę, 
a wróblom... się nic nie stało!

PRENUMERATĄ ZLECONĄ PRZYJMUJĄ DO 20 KAŻDEGO MIESIĄCA WSZYSTKIE 
URZĘDY I AGENCJE POCZTOWE ORAZ LISTONOSZE. — PRENUMERATĘ POD 

OPASKĄ WPŁACAC NA KONTO PKO nr VI-186L 
REDAGUJE: KOMITET REDAKCYJNY 

WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „ZRYW*
BYDGOSZCZ, UL. CZERWONEJ ARMII 20 - TEL. 33-4) i 33-42.

OGŁOSZENIA drobne po 30 zl za słowo. Mliumaloa oplaits 
za 10 słów. Maksymalna HoSć 30 stów. Ogłoszenia milimetr.: 
w tekście 360 zl, za tekstem 150 zl. nekrologi 100 zl is 1 mm. 
Ogłoszenia w specjalnej rubryce 1000 zl za 1 Wiera* 
2-lamowy (za tekstem). W uledztele t święta 30’/. drożej. 
Za terminowe zamieszczenie ogłoszeń nie odpowiadamy.

Czcionki i tłok Drukami Spółdzielni Wydawniczej „ZRYW", w Bydgoszczy, ul. Czerwonej Armii 18 — telefon 18-99.
-

E-1-201M


